
B azylea, 23-go czerw ca.
W  dalszym  ciągu ze w szystkich stron 

Szw ajcarii nadchodzą w iadom ości o ka
tastrofalnych burzach.

Na górach pow yżej 700 m etrów  spa
dły śniegi, podczas gdy poniżej pada nie
ustanny deszcz. Na przełęczy św . G otar- 
da leży 20 centym etrow a w arstw a śniegu. 
P o  południowej stronie Alip szaleją gw ał
tow ne burze. Z wielu stron nadchodzą 
w iadom ości o powodziach. W  kantonie 
Turgau szosy sa na dużej przestrzeni 
zalane w odą. P rzew od y elektryczne są 
uszkodzone, taik, że częściow o komuni
k acja kolejowa stanęła.

Szkody są b. wielkie. W  okolicy 
Jtmgfrau tem peratura spadła do 4 stopni 
poniżej zera.

Florencja. 23-go czerw ca.
M iejscowe ap araty sejsmograficzne 

rejestrow ały gw ałtow ne trzesienie ziemi 
z ogniskiefn w  odległości 9.300 kim. 
W strząsy , różne w  intensyw ności, trw ały  
bez p rzerw y przez cztery  godziny.

Olbrzymie szkody
wshufeK gradobicia

W arszaw a, 23-go czerw ca .
W edług raportów  otrzym an yd i p rz e j  

m inisterstwo rolnictw a, grady w  czerw - 
oń w yrząd ziły pow ażne szkody sze
regu m iejscow ości. S tra ty  rolników idą 
w  setki tysięcy . W  pow iecie stopnickiim 
w oj. Kieleckiego w  wielu m iejscach za 
siew y zostały w ybite w  75 procentach.

ski uległ śmiertelnemu wypadkowi czechosłowacki motocyklista śp. Albert Spoerer. Ilustracja nasza przedsta
wia wniesienie zwłok śp. Alberta $poerera do kościoła w Debie, skad po odprawienia egzekwii przez ks. prob. 
GłówcZewskiego, kondukt żałobny udał się na Rynek w Katowicach, gdzie po umie szczeniu zwłok , w karawa
nie samochodowym, odwieziono je do granicy polsko-czechosłowackiej. Tam nastąpiło oddanie zwłok wła

dzom czechosłowackim i rodzinie.

Berlin, 23-go czerw ca.
P rz e z  c a ły  dzień w czo rajszy  do póź

nej n ocy  szalała nad stolicą Niemiec gw ał
tow na burza, połączona z oberw aniem  sie 
chm ury. M asy w ody spływ ały ulicami, 
zalew ając wiele piwnic. W  Spandawie 
piorun w zniecił pożar w  piwnicach ko
ścioła garnizonow ego.

W  sam ym  śródmieściu w  przeciągu  
pół godziny straż  pożarna była alarm o
w ana 200 razy .

Ogólny slreiSc zecerH w wCzecliosło wacif
p ro te s te m  p rze c iw k o  z a m ia r o w i  o b n iż e n ia  z a s i ł 
k ó w  d la  b e z r o b o t n y c h  ■ ■ -  »—  ■=

P rag a , 23-go czerw ca . W  sobotę ran o ma w ybuchnąć na znak
R ząd  praski zam ierza na podstaw ie protestu  na terenie całej C zechosłow acji 

u staw y o  pełnom ocnictwach obniżyć za- ogólny strejk zecerów . Strejk ma trw ać  
siłek dla bezrobotnych praw ie o połowę, do niedzieli do północy. W  sobotę po po-
Zw iązek pomocników drukarskich i zece- ludniu i w niedzielę nie ukaże się w Cze- 
rów  gazetow y*4’ zastanow ił zap rotesto- chosłow acji żaden dziennik, 
w ać przeciw ko tym  zamiaror r z ą d r ^ ^

Obniżka komornego
c z y  częśc iow e  z n ie s ie n ie  o c h r o n y  lokatorów SSSS

dniowych. P ociągi i d k rę ty ; tow arow e 
stoją w  Dublinie niewyladowane. P ow o
dem strejku jest. zarządzenie dyrekcji 
w  sprawie w prow adzenia urlopów bez
płatnych.

w  Łucka
Łuck, 23-go czerw ca .
Na wniosek urzędu prokuratorskiego, 

sędzia śledczy do spraw  szczególnej wagi 
p rzy Sądzie O kręgow ym  w  Łucku z arzą 
dził aresztow anie b. urzędników O kręgo
w ego Urzędu Ziem skiego: naczelnika w y 
działu Jam iołkow skiego, radcę praw nego  
O nichimowskiego i Choińskiego za nad
u życia na szkodę Skarbu P ań stw a, popeł
nione przez wymienionych w  czasie ich 
urzędowania,

W arszaw a, 23-go czerw cą-  
Z  k ó ł zbliżonych do rządu donoszą, że  w 

ministerstwie Spraw Wewnętrznych u ko ń czo 
no ju ż badanie w arun kó w  ) m o żliw o ści p rze 
p row adzen ia o bn iżk i c zy n s zó w  w dom ach, 
objętych ustaw ą o ochronie lo ka to ró w . Prace 
te zakończono sformułowaniom .wniosku, że. 
obn iżka tą jest gospodarczo m o żliw a  i w s k a 
za n a . Optuję, tę przesłano d!o ! roamsfeerstiwa 
Skarbu, które ma rozstrzygnąć ' zasadnicze 
pytanie: jak pogodzić obniżkę c zy n s zó w  z  
nietykalnością p o d a tkó w , gdyż skarb me mo
że  ponosić/ usfzazerbku ,wskutek zmieniony eh 
rozrachunków -między obywatelami".

Zdaje się, że rozwiązanie tego zagadnie
nia okaże sie kw ad ra tu rą koła i obniżka ko
mornego skończy się prawdopodobnie ty lko  
na naradach 1 opiniach.

Z  drugiej strony jednak nie brak głosów 
o p ty m is ty c zn yc h , które zapewniają, że zniżka 
kómornago będwie pmzeprowadtzona w  jesieni 
łub w  zim ię i że  w yn o s iła b y  10 do 20 prOc. 
zależn ie od w ielkości mieszkania.

Przy tej sposobności, jednak pojawiają się

różne próby łowienia r y b  w mętnej wodzie. 
I tak mianowicie, właściciele domów mają la
bo rekompensat© za zmniejszanie wpływy 
otrzymać w yję cie  z  pod o chro n y lokatorskiej 
m ieszkań w ię k szy c h , o r a z u zy sk ać  p ra w o  do
w olnego w yzn a c za n ia  c zy n s zu  z  m ieszkań 
o pró żn io n ych p rze z  lo ka to ró w . W  ten sposób 
podważona zostałaby głó w n a zasada ochrony 
lo kato ró w . Odzywają się głosy, że jednak 
chodzi podobno o przeprowadzenie, takiej 
obniżki komornego również i w .tym celu, aby 
prźy tej abaizfir mieć motyw do obniżenia ■po
borów urzędniczych.

f f r c j f i  ko
w Jrtandji

Dublin, 23-go czerw ca .
Iriandji zagraża now y strejk kolejo

w y, k tóry ma objąć tym  razem  pracow ni
ków transportow ych na kolejach oołu-

Rozstrze lanie 
11 komunistów chińskich

S zanghaj, 23-go czerw ca.
Jak  donoszą z Kantonu, rozstrzelano 

tam 11 komunistów, stojących pod zarzu
tem  kradzieży broni.

•
Umorzenie

głośnej sprawy Sobola
W arszaw a, 23-go czerw ca.
Sędzia śledczy um orzył głośną przed 

paru miesiącam i spraw ę przeciw ko ż y 
dowskiemu bankierowi Sobolowi, oska
rżonemu o szpiegostwo.

Unieruchomienie fabryki
w  Ź y r a r d a w f a

W arszaw a, 23-go cz erw ca.
Z Ż yrard ow a donoszą, że tamtejsza 

fabryka w yrob ów  płóciennych będzie 
unieruchomiona od 1-go lipca na okres 
dw utygodniow y.

Jilęska burz i powodzin *xnaHatii
Przerwanie komunikacji kolejowej. — Olbrzymie szkody

<Cena pojedynczego egzemplalza 7 groszy
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Zasztyletowanie niewygodnego świadka c a s m o n s
Z Policji informują: » W  dn. 22 bm. 

o  godz. 13-tej w Szarlociricu przy ul. K ró- 
lewskohuckiej 13 zasztyletow an y został 
przez 3 braci S zm atlochów : Alfreda, Ed 
w arda i Jan a , zam . p rzy ul. Król.-Huckiej 
nr. 23 w Szarlociricu. 32-letni Józef L eś- 
niok z Istebnej, chw ilowo zatrudniony 
w C hropaczow ie. Sp raw ców  zbrodni zdo
łano ująć, w  chwili, gdy po przebraniu się 
ł umyciu usiłowali na row erach  zbiec do 
Niemiec p rzez przejście graniczne w  Ł a 
giew nikach. Zaw czasu poinformowana 
o zbrodni policja urządziła pościg na ro . 
w erach  za zbiegami i zd ążyła ich p rzy
trzym ać w  momencie, gdy zamierzali 
p rzek roczyć granicę polską. P rzy czy n ą  
zbrodni była zem sta osobista".

W  związku z pow yższem  Informują 
jeszcze dodatkow o:

W  dniu zbrodni, 4. J. 22 bm. przed (po

łudniem odbyła się w  Sądzie w  Król. Hu
cie pewna rozpraw a alim entacyjna, w  któ
rej' zam ordow any Leśniok w ystępow ał 
jako świadek. Miał on mianowicie cheł
pić się, źe ojcem dziecka niejakiej H. nie 
jest Alfred Szm atloch z Szarlocińca, lecz 
on osobiście. Na rozprawie jednak L . od
w ołał pod przysięga poprzednio swe 
twierdzenia. W  związku z tem odbyła 
Się w  czw artek  rozpraw a o k rzyw oprzy
sięstw o. Mimo obciążających zeznań in
nych świadków, Leśniok został uniewin
niony. Sąd bowiem stanął na stanow i
sku, że L ., człow iek o  niskim poziomie 
um ysłow ym , jedynie chełpił się rzeko- 
mem ojcostw em . Sąd nie nabrał zaś p rze
konania, że L . jest faktycznie ojcem dziec
ka H. Na jednej z poprzednich rozpraw

zapadł przeciw ko Alfredowi Szm atlocho- 
wi w tej sprawie w yrok zasądzający.
To też Szm. Alfred w raz z braćmi E d w ar
dem i Janem  po czw artkow ej rozprawie  
poprzysięgli zem stę Leśniokowi.

Rozpraw a czw artkow a przeciw  L. za
kończyła się o  godz. 12-tej. W  drodze do 
domu w  Szarlocińcu na ul. Król.-Huckiej 
doszło do starcia  słow nego m iędzy L . 
a braćmi Szmatlochami, którzy w reszcie  
poturbowali go silnie i zadali mu śm ier
telny cios sztyletem . L . w yzionął ducha 
na miejscu, spraw cy zaś zbiegli do domu, 
umyli się i przebrali się, poczem na ro
w erach odjechał] w kierunku granicy, 
gdzie ich jednak przytrzym ano.

D otychczas jeszcze nie stwierdzono, 
k tóry  z braci zadał L . śm iertelny cios.

Tragiczne wypadki
na „bieda-szybach"

W  dra. 22 h m . o go d z. 13 zas y p a n y  zo stał 
w  „b ie d a szyb ie " na głębokości 20 m e trów , 
23-Ietni b ezro b o tn y  E d w a rd  W iecholek z  S ie 
m ianow ic (id. K r ó tk a  4 ). W  i echo tka udało się 
d zię k i energicznej akcji ura to w ać i odstawio
no go z  w ewnętrzmeani o brażeniam i d o szpi
ta la. ^ ..........................,   y

W  d n. 22 bm . w  n o c y  w  czasie w y d o b y 
w a n ia  w ęg la z „b ie d a szyb u " o bo k h u ty  „Je- 
n ze go “  w  Siem ianowicach, wipadf d o s zy b ik u , 
głębokiego na 25 m tr. 224etnt b e zro b o tn y  
L e o n  Ju re c zk o  z  Siem ianow ic (uf. Kościiuszkt 
n r . 6) , k t ó r y  odniósł w sku te k te go gro źn e  oka
leczenia. Stan  lego zd ro w ia  iest b .

Gwałtowny wytrysk wody
zatopił kopalnię „Potska" n> Jłlałei 3>ybrómce

W  dn. 23 bm. o godz. 4 rano w  pod
ziemiach kop. „P olsk a", należącej do 
b. restau ratora p. Nogllka w  M. D ąbrów ce  
nastąpił silny w ytrysk  w ody na jednym  
z chodników, który b ył tak gw ałtow ny, 
że znajdujące się w  kopalni pompy nie 
nadążyły w ydobyć w ody na pow ierz
chnię. Kopalnia w obec tego w  całości  
została  zatopiona. Ofiar w  ludziach na
szczęście  nie b yio. • V ; .....................

W  ostatniej chw ili d ow iad u je m y się z  m ia
ro dajn yc h sfer gó rn iczyc h następujących

s zcze g ó łów . P r z y c z y n ą  w yp a d k u  b y ło  ze r w a 
nie się mas wody ze  starych wyrobisk są
siedniej kopalni, nieczynnej ju ż  od błlsko pół 
wieku. Zan im  zd ążo n o  uruchomić p o m p y, k o 
palnia b y ła  ju ż  częściow o zalana ta k , że  za- 
pomocą normalnych pomp nie zdołano p rze 
szkodzić zatopieniu. Kopalnia m a zostać w 
krótkim  czasie odwodniona. Sam  proces od
w odnienia p o trw a  prawdopodobnie około 2 
tygodni. W  m ięd zyczasie  za r zą d  kopalni za 
m ierza zatru d n ić ro bo tn ikó w  ko p . P o ls ka na 
inmem polu górnlczem, dotychczas nleeksploa- 
towanem.

f
Sobota

2 4
C ze rw c a  

| 1933

D z iś : N a r . i. J. Chrzc. 
Ju t r o : W ilhelm a op. 
W schód słoń ca: g. 3 m . 37 
Z a c h ó d : g. 20 m. 27 
Długość d n ia : g. 16 m. 52

400000 zł. pożyczki dla Mysłowic
=  =  na dokończenie budom y szkoły  = ====

TEATR POLSKI W KATOWICACH)
.W soiboto, 24 bm. o g. 8 — „Żydówka", \ ,m'  

KINA)
Katowice) CaipNoł „KabWa*. C aaln o  „SSaa-

<1«1 papy" 1 „Cstowlek-mallpa". C o l o s u a n  ,2urv*n". 
P a ła c e  „Obcym wota© eałować". R la lto  „Kobie
ta która się śmieje". Union „Władca Sahary", Dę
b in a  „Driewcze a banki" I „Uchwytna walka".

Król. Hutat A po llo  „Złote stdla" t „Piraci ete- 
pu". C oiosseu m  „Romana • Biarritz" I „Kawalero
wie Dzikiego Zachodu",

Bielsko: A p o llo  ,.Axd»“. M ie js k ie  „Napięt
nowani ludzie" I „Na złamanie karku", M ie js k ie  
w BJatej „Córka żebraka z Bazdadiu",

RAD JO)
Sobota, 24 czerwca IMS r.

Katowice. 7 Sygnał masa. 7J0 Muzyka. T,4S Audy
cja wesoła. 7,52 Komunikat Związku Pań Domu. 11.57 
Sygnał czasu oraz hejnał z Krakowa. 12,05 Muryka. 
14.55 Muzyka. 15,05 Komunikat gospodarczy. 15,10 Mu
zyka. 15,23 Komunikat gospodarczy. 15,33 Muzyka. 16 
Audycja dla chorych. 16,30 Koncert. 17 Pogadanka. 17,13 
Skrzynka pocztowa dooi HeU dla dzled. 17.40 Trans
misja koncertu popularnego i  Ciechocinka. 17,55 „Źró
dła idei komunizmu". 18,13 Odczyt. 18,35 Recital for
tepianowy. 19,10 „Pod wielkim znakiem matematyki".
29,25 Rozmaitości 19,40 Kwadrans Hlerackl. 20 Muzyka 
lekka. 21,30 Koncert chopinowski. 22.05 Muzyka tanecz
na. 22,25 Wiadomości sportowe. 22,35 Wiadomości me
teorologiczne. 22,40 Muzyka taneozna. 23,30 Wiadomości 
z kraju dla ozlonków Polskiej Ekspedycji Polarnej ua 
Wyspie Niedźwiedziej. 23,35 Muzyka taneczna.

Wrocław, Gliwice. 6 Gimnastyka I koncert. 12 Kon
cert. 13 I 14,20 Płyty. 16 I 17,20 Koncert. 20 Wieczór 
rozmaitości. 22.20 Muzyka taneczna.

Morawska Ostrawa. 6 Gimnastyka I rozmaitości.
10,10 Koncert. 11 Płyty. 12,30 I 14.50 Koncert 13.25 
Śpiew chóralny. 19,25 Muzyka wiejska. 20,20 Pleśni. 
20,45 Operetka „Daily". 22,15 Radiotllm.

N a  sw em  posiedzeniu w dniu 22 b m . raidia 
m iejska m . M y s ło w ic  u chw aliła s zereg donio
słych s p ra w ; m . in. u pow ażniono M agistrat 
do zaciągnięcia długoterm inowe] I nisko o pro
centowane] p o ż y c zk i z  Fu nd u szu  P r a c y  — w 
w ys °k o ś c ł 400 ty s . z ł .  na dokończenie o k a za 
łego gmachu n ow e] s zk o ły  pow szechne]. P o 
ż y c z k a  b ęd zie zaciągnięta praw dopodobnie na 
la t 10—15 po 2 proc. Gm ach s zk o ły  będzie 
ukończony jeszcze w tym roku.

Za tw ie rd zo n o  pozate m  u m o w ę  miasta t  
W y d zia łe m  P o w ia to w y m  o dostarczenie w o 
dy dla M y s ło w ic . D a w n a  um o w a z ro ku  1892 
nie o dpow iadała ju ż d zisie js zy m  w arun ko m  t 
trze b a b yło  zm ienić ją 1 uzupełnić. M y s ło w ic e  
będą o tr zy m y w a ć  w odę po 18 g ro s zy  za  m etr 
k u b ic zn y .; jest iednalk m o żliw e , że cena ta 
będ zie  Jeszcze obn iżo n a. P o za te m  zała tw io n o  
je szc ze  kilka innych s p raw .

S P R Ó B U J E S Z , nie p ożałuje sz. C e rę  robi 
piękną K rem  1 M y d ło  „ H a lin a "  N .  1 o raz 
usuw a piegi, w ą g r y , żó łte  I cze rw o ne  plam y 
cena 2,50 z l . ;  zaś kre m  „ H a lin a "  N .  2 udeli- 
katrnia na za w s ze , zapobiega zm a rszc zko m  
o r a z usuw a ta ko w e , cena 2.80 z ł .  W y r o b y  

M a g . W . P a źd zie rsk ie g o . F a b r. Ko sm . 
„Ph arm a ch e m ia". B y d g o s zc z. F a b r. S k ła d  na 
G .  Śląsk S .  B o r y s , Kato w ic e. Piłsudskiego 13.

Z A K Ł A D  fry zje rs k i d ob rze  prosperujący
p r z y  d w o rcu  k o le jo w y m  s przedam  za  1,600 
zło ty c h . M ik u s ze w s k i. Św ię to c hło w ice , ulica 
Apte c zn a  3.

W I N O  luźne ł b utelkow e w  najlepszym  ga
tu n ku , litr ty lk o  1,70  z ł .  Sk ła d  W in  K r ó l. 
H u ta , W oln ości 68. Prze ko n ajc ie  się-

Z A G U B I O N A  została polisa n r. 9378, w y 
staw iona p rze z  T o w a r z y s tw o  U be zp ie cze ń  
„ E u ro p a "  Spółka A k c y jn a . W a r s za w a , M a r
szałko w sk a 136, na n azw isk o  A bram a S ilb e r- 
steina, zam ieszkałego obecnie w  Kato w ic ach , 
p r z y  ul. W a n d y  n r. 4 1 , k tó rą  u n iew ażnią się. 
________________ _____________________ 3009d

P A N I E N K A , lat 16, biegła w  liczeniu po
trze b na do s p rze d a ży  papierosów  od za r a z. 
W iad o m ość : K io sk ul. D w o rc o w a  n ap rze ciw
4. kla s y . 3040d

K O L A R S K A .
W  niedzielę rano o  go d z. 8 odbędzie się 

w yścig s zo so w y dla n ie zrze s zo n ych  k o la r zy . 
Startu ją klasa B  (ponad lat 18) d w a o krą że 
nia, klasa C  (p oniżej lat 18) jedno okrąże n ie  
„G ra n d  P r i x “ .  Go d zin ę  później startują w P . 
W . zrze s ze n i k o la rze  K r ó l. H u t y  i bliższe j 
oko licy do biegu na p rze łaj na odległość 60 
k im . P o  r a z  3 zostanie na ten cel u fundow a
n y  puh a r w ę d ro w n y . S ta rt odibywa się w  
obu w yścigach od Stadionu.
K. C. „AMATORSKI" W ŚW IĘTO CHŁO W I

CACH.
Z  o kazji 5-cio Iecia u rz ą d za  K. C . „A m a to r 

ski" w  niedzielę w yścigi szo so w e , o tw a rte  
dla w szy s tkic h  k o la r zy  W o j. śląskiego. Z b ió r 
ka w  o grodzie restauracji P rajs n e ra w  Ś w ię 
to chłow icach, u i  B y to m s k a . S ta rt o g o d z. 14. 
T ra s a , 3 r a z y  d o objechania, p ro w a d zi p rze z 
Piaśniki. Ła g ie w n ik i, B r z e z i n y , B aftgó w  i z  
po w ro te m , raze m  75 kim .

Zg ło s ze n ia  d o so bo ty w  składzie ro w e ró w  
p. F r .  D y b a ł y  w  Św iętochłow icach, W olności 
19.
„POGOŃ" KATOW ICE — „Z. K. S ." K A ro -  

W ICE.
P o w y ż s z y  m e cz o m istrzo s tw o  k la s y  A . 

o dbędzie się w  niedzielę o g o d z. 11  na boisku 
K o l. P .  W . K ato w ic e.

S P O R T  W  S M P .
W  n iedzielę, 25 bm . odbędą się w  okręgu  

mlkołowskiim następujące r o zg r y w k i o mi
s trzo s tw o : S M P  O rze s ze  I b  — S M P  Podle
sie; S M P  Ł a zis k a  średnie I b  — S M P  C z u 
c h ó w ; S M P  G ard aw ic e  —  S M P  C ze r w io n k a ; 
S M P  P a n io w y  -  S M P  W y r y ;  S M P  Ł a zis k a  
Gó rn e  — S M P  Ł a zis k a  Do ln e .

P o c zą te k  za w o d ó w  o g o d z. 17 .
M I S T R Z  L I G I  S M P . Z G O D A  W  M U R C K A C H .

W  niedzielę, 25 bm . m istrzo w sk a  d ru ży n a  
L i g i  S M P . Z g o d a  w y j e ż d ż a  do M u rce k, gdzie 
w  spotkaniu to w a rzy s k ie m  spotka się z  m iej- 
scową d ru ży n ą  S M P . P o c zą te k  o g o d z, 17 .

— WHk — Katowice. Je że li Ch o d zi o sen
M a ry s i p rze d  śmiercią, jest to ty lk o  fan tazja 
au to ra. — W spom nianą s praw ę p o r u s zy m y .

—  J .  K .  30. W  obecnej ponze nie m o że m y  
p rze c ie ż n arze kać  na b ra k k w ia tó w . Są one 
] w  ogrodach i w  polach i na łąikaich. N ie  
prze d staw ia w ię c  żadnej trudności ze rw an ie  
k w ia tó w  ch o ć b y  na łące i uw ić z nich „w ia r 
n e k“ .

— W-ny P. Paweł Ir e k . N a le ż y  zw ró c ić
się d o B iu ra A rc h iw u m  wojennego w  P o c zd a 
mie p n ze z Ko n su lat P o ls k i w  B e rlinie.

—  B. R . Pszów IŁ R e n ta , niestety, nie na
le ży  się, g d y ż  zm a r ły  nie n ab ył p ra w  eme
r yta ln y c h . R e n ta w o jsk o w a  przysług u je .

W. P .  J. W. K ato w ic e. N a le ż y  zw ró c ić  stę 
do M agistratu i dow ie dzie ć  się. ile kosztuje 
1 p unkt za  w od ę . Ilość p nktó w  zaś obl icza się 
w  ten sposób, że  za  ka żd ą  osobę lic zy  się 
1 p unkt i za  ka żd ą  izbę ró w n ie ż 1 punkt.

— W. P ,  C. J. K a to w ic e . 1) W sprawie
c zy n s zu  m ieszkaniow ego n a le ży  zw ró c ić  się 
do U rzę d u  RozTiemozego d la spraw  m ieszka
n io w yc h  p r z y  M agistracie. W spraw ie należ
ności za  w od ę  — ja k p o w y że j. 2) Musi p r z y 
jąć.

ułteitfeujlóułocfi
co,MŁUfócKeadaiaaJ&

— Orzeczenie komłsjf pojedna wczo-roz- 
jemcze] w Katowicach, ustalające obniżkę płac 
w górnictwie kruszcowem na Górnym Śląsku 
w granicach 5 proc przyjęte zostało zaró
wno przez pracodawców, jak i przez robotni
ków.

a
— 25 bm. przypadają odpusty doroczne w 

następujących paraijacb śląskich: Bykowina • 
powiat Katowice, Krzyżowice (kościół z 1799 
r. I Miedźna — pow. Pszczyna, Nledobczyce 
— pow. Rybnik l Koszęcin — pow. Lubliniec.

— W dn. 22 bm. rano utonął w stawie kop. 
„Ferdynad" w Katowicach zredukowany urzę
dnik tej kopalni, 35-letm Hugon Wolf, z Za- 
wodzla, Krakowska 83, który w stawie, poło. 
żenym obok Rawy łowił ryby na wędkę.

— Kopalnia kruszcowa „Nowa Helena" w 
Szarleju przyjęła do pracy 140 robotników 
i 160 robotnic w związku z uruchomieniem 
oddziału płóczki kruszcowe] na tejże kopal
ni Całkowite uruchomienie kopalni nastąpi 
w początkach lipca.

— W  nocy na 23- bm. nieznani sprawcy 
wyrwali zamek w kościele parafialnym w 
I.ipniku (pow. Biała), poczem skradli 2 skar
bonki z zawartością 30 zł.

— 22 bm. w domu Fr, Strzyża w Białej 
przy ul Żywieckiej, Franciszek Walaszek, 
zam. w Mikuszowicach, pokłócił się ze swą 
kochanką Elfrydą Komarkową z Leszczyn, 
zarzucając jej zdradę. W pewnym momencie 
Walaszek dobył noża i zadał je] kilka ran. 
Komarkowa odwieziono do szpitala. Krewki 
kochanek sam zgłosi] się do policji w Białe].

— W  dn. 22 bm. na ul, Pszczelnlcze] w 
Siemianowicach najechała furmanka Gustawa 
Orliczka z Siemianowic na 2-letniego chłopca 
Alfreda Trojana, który doznał złamania lewe
go uda i odstawiony został do szpitala.

— W dn. 21 bm. wpadł 2-Iełnl Antoni Wą
troba z Łazów (Śl. Ciesz.) do studni I utonął. 
Przyczyną wypadku było niedostateczne 
ogrodzenie studni i brak nadzoru.

| Miesięczna prenumerata „7 O R O S Z Y “ wynosi zł. 2,00

| W kraju z przesyłką p o c z to w ą ............................ „ » 2,31

i Przy zamówieniu w urzędzie pocztowym „ • 2,41

KATOWICE 
Nr. 301.746 O O E O S Z E l t

Ogłoszenia drobne ik
10 grosze za 1 slow I



ezyti ffio)atnośeu nowego Senatu gdańskiego
Z  Gdańska
P o  ortwaraiu pią tko w e go  pasfcidaetnfa sed- 

mu gdańskiego za b ra t glos p re zy d e n t senatu 
Rauschning, k tó ry  w yg ło sił zap o w ie d zian ą 
d eklarację p ro g ram o w ą now ego senatu hitle- 
fo w skie g o . Rauschning w yp o w ie d zia ł tw ie r
d ze nie . że  w y b o r y  ujaw n iły p rze d e w s zy s t
kiem  niemiecki c harakter W o łn e go  M iasta. 
Następnie m ówca o m ów ił stosunek W oln e go  
M iasta do Po ls k i, p rzy zn a ją c  się zasadniczo 
do p olityk i lojalności w  stosunku do traktatu 
o ra z do poszanow ania istniejących u m ów  i 
u staw , tu d zie ż do chęci o b ro n y  ko nstytucyjnie 
za g w a ra n to w a n yc h  p ra w  w szy s tkic h  o b y w a 
teli i konstytucji stojącej pod ochroną L ig i  
N a ro d ó w . Rauschning z a zn a c zy ł ró w n ie ż s w ą 
gotow ość do u szanow ania obc ych  ku ltu r na
r o d o w yc h .

R o zw ija ją c  dalej swe pog ląd y na tem at 
stosunków  polsko-gdaóskich Rauschning w y 
ra zi i gotowość ze  stromy senatu do u czyn ien ia 
prób zlikw id o w an ia w s zy s tk ic h  n ie załatw io - 
nych k w e sty i spórnych w  d ro d ze  ro ko w a ń  
bezpośrednich I d o nadania stosunkom  takie
go c harakteru. Jaki pow inien być- W  tem  
miejscu Rauschning zg ło s ił sze re g żąd ań  pod 
adresem P o ls k i. Żąd an ia te d o ty c zą  samo
dzielności p ań stw o w e j, gospodarczej ! kultu
ralnej W oln e go  M iasta. G o to w o ść  Gd ań ska 
do zała tw ien ia istniejących k w e s ty j s pornych 
nie m oże iść p oza granice zn iszcze n ia p ra w  
G d a ń sk a : Rauschning d om aga się od Po ls ki
uzn an ia, że  ludność gdańska m a p ra w o , c zuć 
się człon ka m i narodu niemieckiego, D a le i 
Rauschning d a! w y r a z  n ad zie jo m , że  dotych
c zasow e p rzy ja źn e  stosunki z  Niem cam i zo 
staną u trzy m a n e , z a zn a c zy ł je dnak, że  o cze
kuje od nich zro zu m ie n ia dla konieczności po
lity c zn ej regeneracji ludności gdańskiej.

O m a w iając  następnie s p ra w y  w ew m ętrzno- 
polltyc zn e  Rauschning s tw ie rd ził, że  je d n ym  z

c zo ło w y c h  o b o w ią zk ó w  senatu gdańskiego bę
d zie stw orze n ie  społecznej spraw iedliwości;

W  d zied zin ie  gospodarczej Rauisetmimg ma 
zam iar zastosow ać za s a d y  autonom j’ ,  tw o 
rzą c  p rzed staw icielstw a za w o d o w e , pozatem  
realizację idea p rzy m u so w e j s łu żb y  p ra c y , 
k tó ra m a na celu zmniejszemie bezrobocia. 
P o za te m  senat za m ie rza  p rze p ro w a d zić  grun
to w n ą r e w izje  adm inistracji. Celem  zw a lc za 
nia ko rupcji będiziie u tw o rzo n y  specjalny u- 
r zą d  śle d c zy . D la  zała tw ie n ia w szys tkic h  
tych  s praw  p rze d kład a senat V o Iks tag o w i 
u staw ę o  pełnom ocnictwach. Zw ra c a ją c  się w  
k ierunku le w ic y  n a p o w te d ^ M  Raiuachmiog

podniesionym  głosem, że senat jest zd e c y d o 
w a n y  zwalczać w szelkie  p ró b y teroru.

Senatgdańs&i
ołrz«m ałpełnom ocnicłron

Z Gdańska donoszą:
Sejm  gdański p rzy ją ł w  piątek w e w s zy s t

kich 3 c zytan iach  ustawę o ochronie narodo
w ej i pełnom ocnictwach dla nowego Senatu 
gdańskiego. U staw ę  p rzy ję to  większością 
głosów  h itlerowskich i C e n tru m , p rze ciw ko  
glosom P-olaków i socjUtetów

Po krwawych zajściach
w  flatopoiua Zachodniej

Wystawa wojskowych psów rasowych w stolicy Japonii, Tokio. Wystawą 
zorganizował książę Runinomia (X ).  Po premiowaniu wystawcy, zaliczający 
się do pierwszorzędnych rodzin arystokracji japońskiej, urządzili z swymi 

czworonożnymi pupilami pochód po głównych ulicach Tokio.

Z Krakowa dontosząi
W  zw ią z k u  z zajściam i na terenie p ow ia

tó w  ś ro d kb w o -m a ło p o h kich , t . 1. m ieleckiego, 
ro pc zyok ie go  ł r ze szo w sk ie g o , w yje ch ał na 
miejsce nacze lnik w y d zia łu  b ezpieczeństw a 
krako w skie go  urzęd u  w o je w ó d zkie g o  Mała- 
czyńskl, b y  wspólnie z w o je w ó d zk im  kom en
dantem  policji kierować akcja organów bezpie
czeństwa. P o w r ó t p. M a las zyń s kie g o  do 
K r a k o w a  spo d zie w an y jest w  ciągu p rzy s złe g o  
ty g o dn ia.

Niemcy grożą zbrojeniami
na wypadek odroczenia Konferencji Rozbrojeniowej

IW

Dziennik „L ’O euvre” donosi z Lon
dynu, iż przedstaw iciele m ocarstw  w y 
w ierają presję na H endersona, aby k o n fe 
re n c ja  r o z b r o je n io w a  z a m ia s t w  Hpcu r o z 
p o c z ę ła  s w e  p ra c e  d o p ie ro  n a je s ie n i. 
W śród  uczestników  obrad londyńskich, 
k tórzy  biorą udział w  p racach  konferencji 
rozbrojeniowej, panuje obaw a, że w  w y 

padku przyspieszenia konferencji genew 
skiej g r o z i  jej r o z b ic ie .

Min. Neurath zagroził, iż w  wypadku  
nierozpoczęcia konferencji genewskiej w  
ustalonym terminie, t. j. w  iipcu, N i e m c y  
u z n a ją  się z a  z w o ln i o n e  o d  ja k ic h k o lw ie k  
z o b o w i ą z a ń  i z a c z n ą  się u z b r a ja ć  w e d łu g  
w ła s n e g o  n ie za le żn e g o  p r o g r a m u .

Westfalii
W ła d z ę  niemieckie ro zp o c zę ły  b e zw g lę - 

dną w alkę  z  u ży w a n ie m  p rze z  gó rn ikó w  pol
skich, zatru d n ion y c h  w  kopalniach w estfal
skich, ich o jc zyste go  ję zy k a . Z a  mówienie 
po polsku g ó rn ikó w  s potykają n ajostrzejsze 
represje.

M . iu. na kopalni „ P ro s p e r "  w  B o ttro p  
w yw ie szo n e  zo stało  ogłoszenie, zap o w ia da
jące, i e  góim ićy polscy za  u ży w a n ie  Ję zyk a 
polskiego m ogą b yć  a re s zto w a n i,

W  ogłoszeniu tem c zy ta m y  m . in .: „ M y  
nie m o że m y  hrać pod opiekę ta kich ele
m e n tó w , k tó re  nie u w a ża ją  ję zy k a  niemiec
kieg o z a  sw ój w ła s n y , dają c w  ten sposób 
is to tn y  w y r a z , że  interesy ich nie p ok ry w ają 
się t  interesami N ie m ie c."

$orqczhon>e pizi/ćofon>ania n> porcie gdyńskim
Z Gdynd piszą nam : kasztanow a aleja na S k w erze Kościuszki.
Gdynia czyni obecnie g o r ą c z k o w e  P r z y j e z d n y c h  s p o d z i e w a  się o k o ło  

• p r z y g o t o w a n i a  d o  „ Ś w i ę t a  M o r z a " .  10 0 .000. Narazie ustalonych jest 28 p o -
Najw iększem dziełem  jest p r z e d ł u ż ę -  c ią g ó w  s p e c ja ln y c h , z  k t ó r y c h  p ie r w s z y , 

nie  p r y n c y p a ln e j u lic y  10  L u t e g o  w  s tr o -  z  B ie ls k a , p r z y b ę d z i e  d o  G d y n i  w  dniu  
n ę m o r z a  i z ł ą c z e n ie  je j z  m o s te m  p a s a - 28 b m . o  g o d z . 3 ,1 8  r a n o . K w ater p rzy-  
ż e r s k lm . W  tym  celu zburzony został gotow ano d otych czas w  Gdyni i okolicy 
s ta ry  „ D o m  K u r a c y j n y " , wzniesiony w n a  30.000 o s ó b .
Gdyni jeszcze p rzed wojną, i w ycięta  ,

K R A J Y
Z E

— P rze p ro w a d za ją c  reform ę szko ln ictw a 
średniego, która p rze w idu je  zastąpieni© dotych 
czaso w yc h  klas w  7  i 8 p rze z  osobne licea, 
polskie inb.is.e rstw o ©św-'u y  z a p e r z *  o~ra- 
nic zy ć  Uczhę liceów , pozw ala jąc  na ich zan ła
da nie ty lko  p r z y  tyc h gim nazjach, które ko
rzy s ta ją  z  pełnych p ra w  p ub licznych.

—  M in isterstw o kom unikacji p rzy zn a ło  
całą ulgę 75 procent dla udających się do 
G d y n i na Św ię to  M o r za  w yc ie cze k c hło p , 
skich.

— Niem ieckie m inisterstwo spraw zag ra
nicznych w  zw ią zk u  z  ratyiikacją polsko-nie
m ieckiej u m o w y  w  sprawie tra n zy tu  p rze z  
P o m o rze  zapo w ie d ziało  w yk o na n ie  je s zc ze  
całego szeregu um ów  podpisanych w  ciągu 
statniego trzy le c ia . M . in. m a b yć  ra ty fik o 
w ana um ow a o kontroli ruchu granicznego.

— Ja k  donoszą z  Monachium  w  zw ią zk u  
z  re w izja m i p rze p ro w ad zan e m i u c złon kó w  
baw arskiej p artji ludow ej p rze p ro w ad zo no  
ró w n ie ż re w izję  w mieszkaniu b. premjena 
baw arskiego He ld a.

— W  węgierskich kołach p olityc zn y ch  co
r a z  głośniej m ów i się o zachwianiu stanow i
ska prem iera Gom bosa w  zw ią zk u  z  jego w i
zy t ą  w  B e rlinie. Ja k  następcę G om bosa w y 
mienia się Bethleua-

—  De kla ra cja am erykańska podkreślająca 
negatyw n e stanowisko Stanów  Zje d no c zo n ych  
w  spraw ie stabilizacji w alu t, o bn iżyła nastro
je na konferencji je szcze  o kilka stopni. W  
kołach francuskich m ó w i się, iż  A m e ry ka  za . 
dała śm iertelny cios konferencji. W  niektó
ryc h  państwach jak w  S zw a jc a rii, Hola nd ji 
i Be lgji. b ud zą się o b a w y , iż  zostaną zm u 
szone do porzucenia p a ry te tu  zło ta , g d y b y  
funt poszedł w  ślad za  dolarem .

z Gdańska do Torunia i Bydgoszczy
Dyrekcja okręgowa Polskich Ko le i Państ

wowych w  Gdańsku wydała okólnik, według 
którego przenosi się częściowo do B y d g o s zc zy
I T o ru n ia . Do Bydgoszczy przeniesione będą 
wydziały: handlloiwy i taryfowy, prawny, za
sobów i sanitarny. Reszta zaś z  władzami 
prezydifainemi przeniesiona będzie do Toru*-

Przeniesienie do Bydgoszczy ma nastąpić 
! sierpniu, a do Torunia we wrześniu r. b .

Wielka manifesiacia
przeciw ka austriackim  hitlerowcom

Z Wiednia donoszą:
W  Krem s nad Dunajem, gdzie miał 

miejsce kilka dni temu znany zam ach hi
tlerowski na oddział policji pomocniczej, 
doszło ubiegłej nocy do wielkiej manife
stacji p r z e c iw k o  h itle r o w c o m , p o łą c zo n e j 
z  lic zn e m i s ta r c ia m i. Tłum zaatakow ał 
lokal partji narodow o-socjalistycznej, mie
szczącej się w  gospodzie „Pod trzecią
Rzesza” . W i e lu  h itle r o w c ó w  p o b ito . Żan
darm eria nie mogła opanow ać sytuacji i 
porządek zaprow adziła dopiero kompanja  
alarm ow a m iejscow ego garnizonu.

Niesamowito „miesiące miodowe"
wśród bag ien  dorzecza Jtm azonbi

Dzienniki południowo - am erykańskie 
podają szczegó ły  niesamowitej w prost 
p rzygod y, jaka w yd arzy ła  się w śród ba
gien d orzecza środkow ej Amazonki.

Bohaterem  p rzygod y był m łody ku
piec, D elac, w raz ze sw a nowopoślubio- 
mą m ałżonką. W  podróż poślubną pań
stw o Delac w ybrali się nie do Europy  
lub Stanóty Zjednoczonych A m eryki P ó ł
nocnej, jak to  jest modne w śród bogaczy  
południowo - am erykańskich, ale w łaśnie  
w głąb kraju, w  dorzecze największej 
rzeki św iata, Amazonki. Odjazd z portu  
Curupy u ujścia Amazonki, gdzie Delac  
posiada wielkie składy tow arow e, n astą
pił przed blisko pól rokiem. P ry w atn y  
jacht kupca został w yp osażon y do dale
kiej podróży. P oczesn e miejsce zajęły  
strzelby młodej p ary, gdyż oboje sa za
palonym i m yśliw ym i i wolne chwile od 
słodkich sam  na sam zamierzali spędzić  
na polowaniu.

Minęło od w yjazdu kilka m iesięcy. 
Początk o w o nadchodziły listy do rodziny 
w  Curupie, w ysyłan e przez now ożeńców

iz w szystkich portów  rzecznych. N astęp
nie listy p rzestały p rzychodzić i w ogóle 
brakło jakichkolwiek w iadomości. Nie
wątpliwie w yd arzy ł się jakiś w ypadek. 
Rodzina w y słała  ekspedycję ratunkow ą, 
ogłoszono nagrodę za d ostarczenie w ia
domości o zaginionych, lecz w szystko to  
nie pomogło.

Dopiero przed kilkunastu dniami od
naleziono w reszcie  now ożeńców , uw ię
zionych na małej w ysep ce w śród rozle
wisk bagiennych U atum y, jednego z w ięk
szych dopływ ów  środkow ej Amazonki.

Jak  się okazuje z opowiadania pana 
Delac, początkow o podróż przedstaw iała  
się sielankowo. Polow anie dopisyw ało, 
choć głównie strzelano p tactw o . Młoda 
pani D elac podała projekt, b y skierow ać  
się na słynne z obfitości ptactw o, olbrzy
mie i mało uczęszczane rozlew iska ba
gienne u ujścia U atum y do Amazonki. K a
pitan bezzw łocznie skierow ał tam jacht 
—  dla siebie po śm ierć, dla now ożeńców  
po ie trę  i długie tygodnie katuszy.

B yło  skw arne popołudnie, jach t do

s y ć  szybko pruł powierzchnię olbrzym ie
go jeziora, przez w iększą c zęść  roku s ta 
n ow iącego w łaściw ie nieprzebyte bagna, 
obecnie przjykryte w arstw ą w od y. C ała  
załoga, składająca się z dwu sterników, 
z -których s tarszy  nosił n azw ę kapitana, 
z 3 m aryn arzy i kucharza, znajdow ała się 
na pokładzie. Również pokojówka pani 
zeszła tam na rozm ow ę. P ań stw o Delac, 
w  sw ym  namiocie z muślinu samotnie 
siedzieli na górnym  pom oście.

Przep ły w ano w łaśnie koło miniaturo
w ej w ysepki, gdy jacht u derzył z całej 
siły o jakiś twferdy przedmiot, zapew ne 
pień drzew a, u k ryty pod powierzchnią 
w ody, i w  ciągu kilku sekund zatonął. 
Pan Delac m iał w rażenie, że c a ły  jacht 
ód tego uderzenia rozlatuje się w kaw ał
ki. B y ł to już s tatek  s ta ry  i widocznie 
zm urszały pod w arstw ą  nowej farby.

Ocaleli jedynie państw o Delac, znaj
dujący się na górnym  pom oście. Dopły
nęli do miniaturowej w ysepki. Reszta  
załogi jachtu zatonęła.

Uratow ani mieli p rzy sobie jedynie 
m ały scy zory k  do ostrzenia ołów ków . 
Szczęściem  w ysepka, licząca zaledwie 
kilkanaście m etrów  k w adratow ych  po
wierzchni, zamieszkana b yła jedynie 
przez ptac ; , o. lęgnące się w  sitowiu.

Z aczęły się dni straszliw ych katuszy.

W ęże, przed któremi trzeba b yło stale 
m ieć się na baczności i chm ary kom a
rów  zatru w ały życie . P rzez  pierw sze dni 
uwięzieni na w ysep ce cierpieli głód. P o 
tem nauczyli się łapać ry b y na haczyki, 
porobione ze szpilek, p rzym ocow ane do  
sznurka ze zw iązanych sznurow adeł, 
oraz  w yszukiw ać jaja Ptasie, a  naw et  
spożyw ać na surow o w ęże, zabijane p rzy  
pom ocy trzciny.

P o  kilkunastu dniach’ opadły wod>u 
W około uk azały się bezdenne bagna. 
Z jachtu ani śladu, został widocznie po
chłonięty . przez błotniste topiele. Z je
dnej stro n y w ysepki we wgłębieniu za 
trzym ało się nieco w ody, p rzyk ryw ającej 
bagno i tam  roiło się od ryb, służących  
nadal jako praw ie jedyny pokarm.

Dopiero po kilką m iesiącach, po po- 
nownem wezbraniu w ód Amazonki i Ua
tumy, bagna zostały  zalane w odą. W  kil
ka dni później pojaw iła się łódź ® 2 an
gielskimi m y śliw y m i k tórzy  niezmiernie 
zdziwili się, znalazłszy rozbitków. W  sta
nie pożałow ania godnym, w ycieńczonych, 
pokłutych przez kom ary i chorych  na fe
brę przew ieziono na okręt, kursujący po  
Am azonce.

Skończyła się straszliw a przygoda  
miodowych miesięcy*



190)

S T R E S Z C Z E N I E  P O C Z Ą T K U  P O W I E Ś C I .
Ja n  T ad e u s z hrabia K lim c zo k z  Bielska 

p o zb a w io n y  maJatku i n azw isk a p r z e z  o s zu 
sta Lu b a ra  uciekł w g ó r y  z  postanowie
niem , że  b ędzie tępił zły c h , a bronił po
k r z y w d z o n y c h . K lim c zo k  dob rał sobie to 
w a r z y s z y  i u tw o rzy ł 7 nimi bandę ro zb ó j
n ic zą , która swoją siedzibę m iała w  po
bliżu  m alow n iczej d oliny B y s tr e j. P o  p e w 
n ym  czasie s tary książę S u łko w sk ie  o żen ił 
się z  Hortensją Du b elle . w yc h o w a w c zy n ią  
s w ej c órki K le m e n ty n y , ukochanej K lim c zo 
k a , któ rą zn ó w  zm usił do w yjśc ia za m ą ż 
z a  Lu b a r a . W  noc w eselną ks S u łk o w 
s kiego, L u b a r  zo s tał cię żk o  zra n io n y  s z ty 
letem . O  c zy n  ten Po sądzono niewinnie 
Kle m e n tyn ę  i zam kn ięto ją w  w ię zie n iu  w  
B ie lsku . S t a r y  książę  zas ta n aw ia się nad 
faktem  tego usiłow anego zab ó js tw a.

*
T o  p ra w d a  —  k o c h a ją c y m  o jc e m  

n ig d y  k siążę  nie b ył. N a w e t te r a z  je 
s z cz e  w  se rcu  j e g o  nie z a d rg a ło  tk liw 
sze  jak ie  u czu cie .

T y lk o  d u m a s ta w a ła  w  nim  d ęb a  
n a  m y śl o  h ań b ie , ja k a  s p a ś ć  m ia ła  n a  
w łasn e  j e g o  d z ieck o . P ró b o w a ł o t r z ą 
s n ą ć  się  z p o n u ry ch  m y śli, jak ie  c isn ę
ły  m u  się d o  g ło w y . P rz e c ie ż  m im o  
w sz y stk o  b ył s z cz ę ś liw y m  cz ło w ie 
k iem  1 O b o k  n ie g o  s p o cz y w a ła  p iękn a  
J d u m n a k o b ie ta .

A  jed n ak  —  je d n a k ! C z y  nie sp o
ty k a ła  g o  k a ra  za  d aw n e  w in y ?  K sią ż ę  
S u łk o w sk i zląk ł się.

D o tą d  c isza  p a n o w a ła  w  k o m n acie  
n ie z m ą co n a . T e r a z  jed n ak  zd aw ało  
m u  się, że  s ły sz y  im ię  —  E s t e r k a  1 

B e z  w ą tp ie n ia  b y ło  t o  ty lk o  z łu d ze
n ie . K tó ż b y  m iał w sp o m in a ć  im ię, 
k tó re  w z n a w ia ło  d aw n ą  i ja k  m u  się  
z d a w a ło  za p o m n ia n ą  w in ę ?  A  jed n ak  
zim n y  p o t  w y s tą p ił m u  n a cz o ło , b o  
fcnowu p o  ra z  d ru g i u sły sz a ł t o  im ię.

W  k o m n acie  b y ło  p e łn o  s z m e ró w  i 
s z e le s tó w  ze w sz y stk ic h  k ą tó w  d o la ty 
w a ły  s z e p ty , w e stch n ie n ia  i g łu ch e  łk a 
n ie , a  w  m ie sz a n y ch  ty c h  g ło sa c h  g ó 
ro w a ło  za w sz e  t o  je d n o  im ię , k tó re  
k re w  ś cin a ło  m u  w  ż y ła c h , im ię  E s t e r 
k a !

A  t e ra z  ć ó  tS  b y ło ?  P rz e c ie ż  to  
h ie  ś w ia tło  k się ż y ca , b o  za s ło n y  z asu 
n ię te . D o tą d  w  k o m n a c ie  p a n o w a ła  
c ie m n o ść  n iezg łęb io n a . N a ra z  ro z sia 
ło  się m d łe i b lad e ś w i a t ł a  S z a ry  
m ro k  n a sy ca ł  się  ja sn o śc ią , ta k , że  
k sią ż ę  ro z p o z n a w a ł w sz y stk ie  p rz e d -  
jn io ty  z n a jd u ją ce  się w  k o m n acie .

C h cia ł p o d n ie ść  się , o b u d zić  H o r 
te n sję  i w o ła ć  o  p o m o c . L e c z  nie  
m ó g ł s ię  ru s z y ć . G ard ło  m iał za c iśn ię 
te ,  a  cz ło n k i p o ra ż o n e . A  p o te m  s tru 
c h la ł z g r o z ą  p rz e ję ty . D rz w i o tw o rz y 
ły  się  —  w o ln o  —  c ic h o  —  ja k b y  rę k ą  
U p iora. I  zd a w a ło  się , że  d u ch  s ta n ą ł  
n a  p ro g u , p o s ta ć  w y s o k a , o w in ię ta  w  
'szeroki ca łu n  ś m ie rte ln y . W id m o  b y 
ło  te m  s tra s z n ie jsz e , że  m ia ło  s try c z e k  
z a c iś n ię ty  n a  szyi. L i c a  b y ły  zap ad łe , 
p ełn e c ien ió w  w  z a g łęb ien iach . O c z y  
b ły s z cz ą c e  d ziko m ia ły  c z a rn e  ob w ó d 
ki. T ru p ia  b lad o ść  p o k ry w a ła  tw a rz ,  
a  p o  jej ry s a c h  p o zn ał k siążę  S u łk o w 
ski ze z g r o z ą  —  E s t e r k ę l

K sią ż ę  d zw on ił z ęb am i, jak  w  fe- 
brz.e. W ło s y  p rzy lep iły  m u  się d o  w il
g o tn e g o  c zo ła . P e łe n  z g r o z y  w yłu p ił 
o c z y  n a z jaw isk o , k tó re  s ta n ą w sz y  kil
k a  ch w il n a  p ro g u , p ły n ęło  w  s z a ry m  
m ro k u  i zb liżało  się d o łó żk a .

W y z ie w y  zim n e, w ilg o tn e , g r o b o 
w e sz ły  p rzed  zjaw isk iem  tem  o s trz e j
sze , c zem  b liżej łó żk a  b yło  w id m o . R o 
je m a ja k ó w  p rz e b ie g a ły  k sięc iu  p rzez  
m ó z g o w ie . N ic z e g o  w ięce j k siążę  so 
bie nie ż y c z y ł , b yle  ty lk o  ob u d ziła  się 
H o rte n s ja  i g ło se m  sw o im  o d s tra sz y ła  
m a rę . N ic  jed n ak  nie ru s z a ło  się , a  
w id m o  szło b liżej, c o ra z  bliżej. 

W re s z c ie  s ta n ę ło  p rz y  łó żk u .

■—  K a ź m ie rz u .
G łu ch y m , g ro b o w y m  g ło se m  ro z 

b rz m ie w a ło  im ię  k sięc ia  w  u sta c h  
u p io ra . W  te j chw ili g d y  k siążę  u sły 
szał sw o je  im ię , w ró c iła  m u  m o w a.

—  E s t e r k a  1 —  w y s z e p ta ł d rżącem i  
u stam i.

—  T a k  je s t , E s t e r k a  —  od p o w ie
d zia ło  w id m o  z  g o ry c z ą . —  E s te r k a ,  
k tó rą  z a m o rd o w a łe ś ! E s t e r k a , k tó ra  
z tw o je j  w in y  je s t  p rz e k lę tą  i w  g r o 
bie sp o k o ju  z n a le ź ć  nie m o ż e ! C zy n  
tw ó j w o ła  o  p o m stę- d o  n ieb a, a  ty  
zb ro d n ia rz u , z a m ia st  p o k u to w a ć , z a 
n u rz a sz  się w  z m y sło w y c h  ro z k o 
s z a ch  1 N ie g o d z iw c z e , jak  d łu g o  c h c e sz  
d rw ić  sob ie ze sp ra w ie d liw o ś ci?  O to  
m u sia łam  p o w s ta ć  z  g ro b u  i z im n ą  r ę 
k ą o d e rw a ć  c ię  od  k o b ie ty , za  k tó rą  
s za le jesz . C h od ź  z a  m n ą  d o  o tc h ła n i!

—  E s t e r k o  —  s z e m ra ł  k siążę  d rż ą 
cem i u sta m i —  m iej lito ś ć  n a d e m n ą ! 
B ę d ę  s u szy ł i sk ład ał o f ia rę  n a  pok‘u tę  
za  m o rd , jak i n a  to b ie  p op ełn iłem . Z a -

W r e s z c i e  s ta n ę ła
p om n ij o  p rz e s z ło ś c i! E s t e r k o , w iem , 
że je s te m  m o rd e rc ą  i, że  za  t o  p ó jd ę  
d o p iekła . W  og n iu  p iek ieln ym  s m a -  
r z y ć  się  b ęd ę za  zb ro d n ię  k tó rą  n a  
to b ie  p op ełn iłem . W i ę c  p rzy n ajm n ie j  
n a  ty m  św iecie  n ie z a z d ro ś ć  m i o d ro 
b iny sz cz ę ś cia . P o z w ó l m i c h o ć  k ilk a  
ła t  ż y ć  p rz y  b ok u  m o je j ż o n y , d o p ó k i 
szał nie p rzem in ie .

S ło w a  z a m a rły  m u  n a u sta c h .
Z e  z g r o z ą  w yłu p ił o c z y  n a  w id m o , 

k tó re  b ezzęb n e u sta  w y k rz y w iło  d o  
s tra s z liw e g o  śm iech u .

—  T y  ż ą d a sz  l ito ś ci, d zik a b e s t jo ?  
—  z a p y ta ło  t e ra z  w id m o  g ło se m  spi
ż o w y m . —  A  m ia łeś  t y  l ito ś ć  w te d y , 
k ied y  z ak ład ałeś  s try c z e k  n a  m o je j  
s zyi i d u siłeś  m n ie ?  C h ce s z  sob ie  o k u 
p ić  k ilk a la t z b y tk ó w  w ie c z n e m  p o tę 
p ie n ie m ?  N ie , ró w n ie  ja k  b ęd ziesz  p o 
tę p io n y  n a ta m ty m  św iecie , b ąd ź  
te ż  p o tę p io n y  n a  z ie m i! P r z e k le ń 
s tw e m  n iech  ci b ęd zie  n a m ię tn o ść , j a 
k ą  p a łasz  d o H o r te n s ji , C ierp ień  po
w o d em  b ęd zie  tw o ja  n a m ię tn o ść , c ie r 
p ień , k tó re  b ęd ą p rzed sm ak iem  o w y ch  
s tra s z n y c h  k a tu s z y , k tó re  c z e k a ją  na  
c ieb ie n a  ta m ty m  św iecie . B ę d z ie s z  
p rzek lin a ł sw o ją  m iło ść  i b ęd ziesz  p ra 
g n ą ł, ab y  je j się p o z b y ć !

—  E s t e r k o , d o s y ć !
P o n u re  w id m o  ro sło  w  o c z a c h , a 

gło s  je g o  b rz m ia ł c o ra z  g ro ź n ie j.
—  B rz y d z ić  się  b ęd ziesz  sw o ją  m i

ło ś c ią  i s o b ą  s a m y m ! P o śm iew isk iem  
b ęd ziesz  u  lu dzi, w o b e c  k tó ry c h  g ło w ę  
n o siłeś  w y s o k o  i k tó rz y  d rżeli p rzed

t o b ą ! K o b ie ta , k tó re j  dałeś  sw o je  n a 
zw isk o, sp o n iew iera  je w  b ło c ie ! O n a  
zd ep ce  tw o ją  g o d n o ś ć  n o g a m i /  a  g d y  
s k a r ż y ć  się b ęd ziesz , w y ś m ie je  się  z 
c ie b ie ! O to  je s t  ś lu b n y p o d a re k , k tó 
r y  ci p rz y n o sz ę , ja , E s t e r k a , k tó rą  k ie
d yś z a m o rd o w a łe ś !

K sią ż ę  S u łk o w sk i ch c ia ł się c o fn ą ć , 
b o  w y s trs z o n e m i o c z y m a  z o b a c z y ł, że  
w id m o  w y s ch n ię te  rę c e  w zn io sło  do  
g ó r y  i c h c ia ło  m u  je p o ło ż y ć  n a  g ło w ę .

Z d a w a ło  m u  się jed n ak , że  ja k a ś  
m o c  n a d ziem sk a  p rzy k u w a g o  d o m iej
sca . N ie  m ó g ł p o ru s z y ć  an i jed n y m  
c z ło n k iem , g d y  w id m o  z im n e , jak  lód  
rę c e  k ładło  m u  n a  g ło w ę . R ó w n o c z e 
śnie p o c h y la ło  się tw a rz ą , z am k n ię te  
o c z y  p rzy b liża ło  d o ó c z  je g o , ja k  g d y 
b y  b ezzęb n em i szcz ę k a m i c h c ia ło  g o  
d o tk n ą ć  i p o c a ło w a ć . K sią ż ę  rz u cił  
się n a  łó żk u  i k rz y k n ą ł p rz e ra ź liw ie . 
W  te j chw ili w id m o  zn ik n ęło . T y lk o  
m ro k  s z a ry  w id ział w  k o m n acie . A le  
te  cien ie  n ie b y ły  d u ch am i. T o  k się ż y c ,

p r z y  łó żk u ...
ż e g lu ją c  p o  n ieb ie , rz u c ił sn o p  św ia
t ła  p rz e z  s z p a rę  firan ek . A  w  te m  
m d łem  św ie tle  p o zn ał k siążę  H o r te n 
s ję , o p a r tą  o  p od u szk i i p o c h y lo n ą  n ad  
j e g o  g ło w ą . J u ż  c a ły  k w ad ran s  cz u 
w a ła  w  te n  sp o só b .

P rz y ło ż y w s z y  u ch o  d o  u st  śp ią c e 
g o  k się c ia , z  d zikim  w y ra z e m  tw a rz y  
c z y h a ła  n a  k ażd e , n a jm n ie jsz e  słó w k o , 
k tó re  s z e p ta ł m ą ż  c iężk im  sn em  z m o -  
żo n y .

—  K a ź m ie rz u , c o  to b ie ?
K sią ż ę  b ył je sz c z e  n a  p ó ł sn em  o d u 

rz o n y .
—  E s t e r k a .. .  H o r t e n s j a ! . . .  C o ... c o ?  

G d zie się  p o d z ia ła ?
—  K t o  to , o  k im  t y  m ó w isz ?
K sią ż ę  s ch w y c ił się  za  czo ło .
—  Z d a w a ło  m i się  w ła śn ie , jak  

g d y b y m ... A le  n ie , nie t o  b y ło  ty lk o  
m a rz e n ie . H o r te n s jo , p ro s z ę  c ię , z a 
p al ś w ia tło !

Z a p ło n ę ła  z ap ałk a . W  te j  chw ili  
ś w ie ca  n a  sto lik u  H o r te n s ji  ro z sia ła  
w  k o m n acie  n ikłe św ia tło . T e r a z  d o
p iero  s p o s trz e g ła  H o r te n s ja , że  k siążę  
m iał w ło sy  p rzy lep io n e  d o c z o ła  i, że  
b łędn e je g o  o c z y  p ełn e z g r o z y  la ta ły  
p o k o m n a c ie , jak  g d y b y  szu k ały  w id 
m a , k tó re  g o  s tra s z y ło . W re s z c ie  
k sią ż ę  o d e tc h n ą ł.

—  B o g u  d zięk i, że t o  ty lk o  sn em  
b y ło  1

H o r te n s ja  nie sp u sz cz a ła  k sięc ia  z 
ok a .

—  N ic  w ię c e j, jak  sen n e m a ry  —  
m ó w ił, z m ń s z a ją c  się do u śm iech u . —

C iężk ie  w in a , p ó źn a  w ie c z e rz a , jed n em  
s ło w em , m ia łem  sen  p rz y k ry . Z a g a i  
zn ów  ś w ie c ę ! Z d aje  m i się , że św it 
n ie d a le k o !

A le  H o r te n s ja  nie z a s to so w a ła  się  
d o je g o  ży c z e n ia . P rz y tu liła  się d o  
n ie g o  i z a rz u c iła  m u  ra m io n a  n a  szyję^

—  B ied n y ś  ty , m ó j K a ź m ie rz u  
m ó w iła . —  R z e c z y w iś c ie  m u sia łeś  
m ie ć  sen  b a rd z o  p rz y k ry . W z d y c h a 
łeś  i k rz y c z a łe ś  tak  g ło śn o , że się  ob u 
d ziłam . O p o w ied z  m i m ó j sen.

K s ią ż ę  d rg n ą ł  lek k o  i n ied o w ierza 
j ą c o  sp o jrz a ł n a  żon ę.

—  Ś n iły  m i się  s a m e  g łu p stw a , —-  
m ó w ił z  w y m u s z o n y m  u śm ie c h e m . *— 
S e n -m a r a ! Z d a w a ło  m i się , że  s to i  
p rz e d e m n ą  jak ieś  w id m o .

H o r te n s ja  sp o jrz a ła  n a  k sięc ia  b a 
d a w cz y m  w z ro k ie m .

—  M o że  w id m o  z  p rz e s z ło śc i —  
E s t e r k a ?

T w a r z  k się c ia  s ta ła  się  b ia łą  jalę 
p o w leczen ie  p od u szk i, n a  k tó re j  sp o 
cz y w a ł. W y łu p io n e m i o c z y m a  w p a
try w a ł  się w  H o rte n s ję .

—  C o  c o ? .. .  E s t e r k a ?  C z y  w y m ó 
w iłem  t o  im ię ?

W s z y s tk ie  cz ło n k i m u  d rż a ły . H o r 
te n s ja  sk in ęła  g ło w ą  p o ta k u ją c o .

—  R z e c z y w iś cie , n az w a łe ś  je  po  
im ien iu . K t o  t o  je s t  ta  E s t e r k a ?  O p o 
w ied z  m j o  n iej 1

K s ią ż ę  z  n ie ch ę cią  m a c h n ą ł rę k ą .
N ie  te ra z ... ju tr o .. .  n a  d ru g i ra s .

L e c z  H o r te n s ja  n ie  u stęp o w ała . 
P rz e c z u w a ła  ja k ą ś  ta je m n ic ę  i p o s ta 
n o w iła  d o w ie d z ie ć  się  o  n ie j. K tó ż  
b o w iem  m ó g ł w ie d z ie ć , c z y  je j t a  t a 
je m n ic a  n ie m o g ła b y  b y ć  je s z c z ę  w  
p rz y s z ło ś ci p o trz e b n ą .

—  T a  E s t e r k a  m u sia ła  w  tw o je m  
ż y ciu  o d g ry w a ć  b a rd z o  d ziw n ą r o lę !  
—  m ó w iła  d alej H o r te n s ja . —  C o  je j  
u czy n iłeś , że  p o  ta k  d łu g ich  la ta c h  je 
sz cz e  n ie d a je  c i w e  śn ie  sp o k o ju ?  
D la c z e g o  p ro s isz  ją  o  l i to ś ć ?  P r z e z  
sen  w y m ó w iłe ś  ta k ż e  m o je  im ię . 
W s p o m n ia łe ś  ta k ż e  o  m ę k a c h  p iekiel
n y c h . —  H o r te n s ja  k ażd e s ło w o  w y 
m a w ia ła  z  n acisk iem  —  k tó re  .cię k ie
d yś cz e k a ją  z a  m o rd , jak i p o p ełn iłeś .

K sią ż ę  m ilcz a ł. G ło w a o p ad ła  m u  
n a  p iersi, fa lu ją ce  g w a łto w n ie . H o r 
te n s ja  p rz y tu liła  s ię  d o  k się c ia  je sz c z e  
b ard zie j.

—  K a ź m ie rz u  —  s z e p ta ła  —  c z y  t o  
o d  d ziś nie je s te ś  m o im  m ę ż e m , a  ja  
tw o ją  ż o n ą ?  W id z is z , tw o ja  żo n a  p ro 
si c ię , a b y ś  m iał d o  n iej zau fan ie  i du
s zę  je j o tw o rz y ł . K a ź m ie rz u , ta k  
ciężk ie  s n y  m a ją  ty lk o  lu d zie , k tó ry c h  
s u m ien ie  o b a rc z o n e  je s t  s tra s z n ą  w i
n ą  ! U lż y s z  sob ie , jeże li m i s e rce  s w o 
je  o tw o rz y sz . N ie  p o trz e b u je sz  m i 
w ca le  p o w ia d a ć, i ta k  ju ż  w ie m , że  
p o p ełn iłeś  zb ro d n ię  i z a m o rd o w a łe ś  t ę  
E s te r k ę , L e c z  w y zn aj m i lep iej w s z y 
s tk o , jeże li n ie c h c e sz , a b y m  się  cieb ie  
b a ła !

K s ią ż ę  w cią ż  je sz c z e  c ię ż k o  o d d y 
ch ał. W id a ć  p o  n im  b y ło , jak  cię ż k o  
p aso w ał z  so b ą .

Z  jed n ej s tro n y  c h ę tn ie  p o zb y łb y  
się ta je m n ic y , k tó r a  i ta k  ju ż  p raw ie  
się w y d a ła , z  d ru g ie j zaś  w a lc z y ł  z n ie
d o w ierzan iem  i z  o b a w ą , że H o r te n s ja  
m o g ła b y  g o  w y d a ć . W r e s z c ie  u legł.

—  A  n iech  się  H o r te n s ja  d ow ie  
w s z y s tk ie g o ! —  p o m y śla ł k siążę . —  
T e n  s tra s z n y  sen  b a rd z o  m n ie  ro z 
d rażn ił. H o r te n s ja , u b ó s tw ia n a  H o r 
te n sja  p rz e c ie  m n ie  nie z d ra d z ił T a  
ta je m n ic a  s ta ła  się d la m n ie  n ie z n o 
śn y m  c ię ż a re m .

(Ciąg dalszy nasfąpi).
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C&ra%y m alowane w
~ ......... . Wystawa dzieł czeskich

P rzed  kilku dniami odbył się w P r a 
dze kongres spirytystów  całej C zecho
słow acji. na k tóry p rzyb yła —  według 
p rasy  czeskiej —  niew iarygodna w prost 
liczba 80 ty s ięcy  osób. Jedną z atrak -  
cyj tegó kongresu była w ystaw a prac  
spirytystów , która jest dotąd otw arta.

Na ścianach jedenastu olbrzym ich sal 
■porozwieszane są najdziwniejsze ob razy , 
jakie kiedykolwiek stw orzono. Na 80 ty 
sięcy członków  kongresu, 1.000 spiry ty
stów  jest m alarzam i. Nie zn aczy to b y
najmniej, że malują oni zaw odow o, lub, 
że posiadają jakiekolwiek zdolności w  
tym  kierunku. C ała rzecz polega w łaśnie 
na tem, że nie m ają oni z m alarstw em  
nic wspólnego, a  tw orzą jedynie w  tran
sie.

W iele pięknych ob razów  nadesłał pe
wien robotnik praski. Opowiada on, że 
od czasu do czasu w pada w  tran s. Zu
pełnie podświadom ie chw yta w ów czas  
pendzel i farb y i zaczyn a m alow ać. Co  
maluje, tego sam nie w ie; naw et, gdy się 
ocknie ze snu, nie zdaje sobie spraw y , co  
Oznacza n am alow any' ob raz. Dopiero  
w  kilka tygodni lub m iesięcy później, 
w  czasie now ego transu, dowiaduje się  
on, co oznacza ów  obraz. O b razy na tej 
w ystaw ie noszą np. następujące ty tu ły ; 
„Zatopienie A tlantydy", „P ałac  na M ar
sie ", „Ludzie na M arsie", „List z M arsa", 
„W alka zła i d ob ra" i t . d.

Jak o dowód, że m alow anie w  transie 
Jest bluffem, m oże św iad czyć następujące 
zd arzen ie;

W  pewnej zapadłej mieścinie B ran -  
deis m ieszkał cieśla, k tó ry  rów nież m a
low ał w  stanie uśpienia. P ew n ego razu  
nam alow ał on p ortret jakiegoś m ężczy
zn y. Sam  cieśla i m ieszkańcy wioski za
stanaw iali sie, kogo ów  portret przedsta
w ia . Dopiero po kilku m iesiącach znów  
w  czasie transu, cieśla ów  napisał pod 
p ortretem  nazw isko „K olar". Kim b ył  
K olar, nie wiedziano. P ew n ego razu je
dnak p rzyb y ł do B randeis pewien kupiec 
% P rag i. G dy mu pokazano p ortret, z a 
w ołał zdum iony: „Ależ to Jest n adzw y
czajne dzieło !... K olar w ygląda na tym  
obrazie, jak ż y w y !..."  O kazało się w ów 
czas, że K olar jest znanym  arty s tą  pra
sk im ,'k tó re g o  ów  cieśla nigdy na o ezy  
nie w idział, a  jednak zdołał n am alow ać  
w  sposób m istrzowski.

Publiczność zw iedza tę  w ystaw ę

w  skupieniu i pow adze, a opuszcza ją czego nie rozum iesz, ale nie w yrzekaj się
pod w rażeniem  słów  Buddy, napisanych tego, czego zrozum ieć nie jesteś w s ta 
wa ścianie jednej z sa l: „Nie w ierz w

p riy wyfeździe za^raaaicę
Z W a rszaw y  donoszą;

Dla w yjaśnienia w ładzom  politycz
nym, jak mają p rzy w ydaw aniu paszpor
tów  zagranicznych oceniać kw estję czy  
zachodzi „nieodzowna potrzeba w yjaz
du", m inisterstw o spraw  w ew nętrznych  
w yd ało okólnik, w  którym  poleca kiero
w ać  się p rzy  w yjazdach leczniczych 0- 
rzeczeniem  lekarskiem, ale urzędowetn. 
P rz y  w yjazdach do rodziny, przebyw a
jącej zagranicą, należy żądać pośw iad
czenia konsula, że chodzi tu o najbliższą 
rodzinę w yjeżdżającego i, że przebyw a  
ona zagranicą stale, w  spraw ach zaś m a

jątkow ych dowodu, że zachodzi potrzeba  
w yjazdu. • Nie należy udzielać paszpor
tów , jeśli n. p. żona w yjeżdża tylko dla 
tow arzyszenia mężowi, albo jeśli celem  
w yjazdu jest w ystaw a, kongres, zjazd itp.

Zniesione zostają również przepisy 
specjalne co do literatów  ł dziennikarzy, 
którym  należy w yk azać w  paszporcie 
tylko w  miarę uznania w ojew ody, że w y
jazd jest potrzebny. P rz y  paszportach  
ulgow ych obniżono granicę dochodu upo
w ażniającego do ulgi do 400 złotych mie
sięcznie, a p rzy osobach m ających rodzi
nę —  600 zł.

Banda Hanysa Stolorza
W  latach 1920 do 1923 grasowała

na terenie p rze m y sło w y m  Górnego 
Śląska, n ie zw y kle  zuchw ała banda 
rabusiów , któ ryc h  herszteip b ył Ha- 
nys S to lo rz z  Szopienic. H e rs zt ban- 
r y  popełnił sam obójstw o w P s z c z y 
nie. C zło n k o w ie  b a n d y : Chm ura, 
^ z a .  O r k is z  Aug u sty ńs k' K o ło 
d zie jc z y k , Magiera i inni zg inęli ró
w n ie ż. b ądź w w ię zieniach, b ądź też 
w  w alkach z  policja.

Histo ria zbro d n i bandy Ha n ysa 
S to lo rza , została napisana p rze z red 
Stanisław a N o g a !a I w yd an a w k s iąż
ce. K s iążką zaw ie ra n ie zw y k le  cie- 
kawe szcze g ó ły  r  ży c ia  bandytów  
N a być  ie m ożna w każde) księgarni 
o ra z u agentów  „Siedm iu G r o s z y "  
00 cenie zn iżo n e ! za  80 g ro s zy .

Królewski gość w Londynie okradziony
Przepyszne slroie wschodnie łupem Śmiałych złodziei

Z Londynu d onoszą: Londyn poruszo
ny został niezwykle śm iałą kradzieżą, 
której ofiarą padł egzotyczny król Iraku, 
Fajsał, k tórego przyjazd już od kilku dni 
był zapow iadany z wielką pompą.

Rano, kiedy ładow ano olbrzym i ba
gaż króla i jego licznej św ity z dw orca  
kolejowego do sam ochodów , pod m aga
zyn kolejow y podjechał nagle elegancki 
samochód, z którego w ysiadło dwóch w y -  
tw órnych gentlemenów, k tórzy ległtymu- 
Jąo się w obec personelu kolejow ego jako 
w ysłannicy króla, zażądali natychm iasto
w ego w ydania kilkunastu w aliz i kufrów, 
zaw ierających  rzekom o cześć  garderoby  
królew skiej.

Poniew aż w ysłań cy  nie budzili naj
mniejszego podejrzenia, w ydano im bez

przeszkód przeszło 8 olbrzym ich waliz, 
które w ładow ano do samochodu.

Sam ochód natychm iast odjechał w raz  
z „w ysłannikami” króla.

Dopiero po przew iezieniu pozostałych  
części bagażu do hotelu okazało się, że 
zaszła tu całkiem  zw yczajn a kradzież.

Ś w ita króla w szczęła  natychm iast 
alarm  i postaw iono na nogi całą  policję 
londyńska z  najzdolniejszymi detektyw a
mi Scotland Yardu na czele, k tórzy  go
rączkow o, d otych czas jednak bez rezul
tatu, tropią śm iałych złodziei.

Skradzione w alizy zaw ierały  —  Jak 
się okazało —  niezwykle bogate stroje  
wschodnie, przybrane w  niezwykle cenne  
futra oraz c zęść  biżuterii króla. W arto ść  
skradzionych rzeczy  ocenia się na prze
szło pół miliona funtów szterlingów .

Polworny czyn szaleńca ■

H i  ołtarz Wils Stwosza
na znaczka pocztowym

Z okazji 400-lecia śm ierci W ita S tw o
sza M inisterstwo P o cz t i Telegrafów  w y
dało kompletną serję k art pocztow ych  
z ilustracjami dzieł Stw osza, znajdujące- 
mi się w  kościele N ajśw. Marji P anny w  
Krakow ie o raz  puszczą w najbliższym  
już czasie w  obieg now ą emislę znaczka  
pocztow ego, w arto ści 80 groszy . Zna
czek będzie rew elacją w  świecie filateli
styczn ym , w ykonany jest bowiem rytem  
w stali, p rzedstaw iającym  ca łą  centralną  
grupę rzeźb y W ita Stw osza, która tw o
rzy  głów ny szczegół o łtarza  M ariackiego  
w  K rakow ie. Na pow ierzchni kilku ctn. 
k w adratow ych  pom ieszczono grupę 12 
postaci rzeźby. Znaczek uzupełnia s ty 
low a ornam entacja, zaczerpnięta z fra
gm entów  dzieł W ita  S tw osza, napisy zaś 
dostosow ane są krojem liter do ów cze
snej form y, m. in. figuruje litera V Jako 
znak zastęp czy nieznanej podów czas li
tery  w . Projek t znaczka w ykonał p. R . 
K leczewskl, grafik i W . V acek, sztych arz, 
obaj —  p racow n icy Polskiej W ytw órn i 
P ap ierów  W artościow y ch . Druk znacz
ka wykonano w  kolorze bronzow ym .

145500 P
n> K a n a d z ie

J a k  w yn ik a  z  ostatniego spisu ludności, 
p rze p ro w ad zo ne g o  p r z e z  w ła d ze  kanadyjskie, 
na terenie K an ad y  m ieszka obecnie 145.500 
P o la k ó w , k t ó r z y  stanow ią 1.5 %  ogółu ludno
ści.

N a jw ię k s za  liczb a P o la k ó w  m ieszka w  
W innŁpeg — 13.380 o sób , w  T o ro n to  — 9.500, 
oraiz w  M ontrealu — 7.800 osób.

JfcoMiprOliH ta£ja Z T a rn o w a  donoszą, o  p o tw o rn e j
z b ro d n i, d o k o n a n e j p rz e z  s z a le ń c a , 
k tó re g o  ju ż  p rz e d te m  u siło w an o  o s a 
d zić  w  z a k ł a d c e  d la o b łą k a n y c h , z  p o
w o d u  b rak u  m ie js ca  jed n ak  k ro k u  t e 
g o  z an iech an o .

M ian o w icie  w  K o s z y c a c h  W ie lk ich  
ob o k  T a rn o w a  w  cz a sie  s p rzeczk i z  
m a tk ą  A g n ie s z k ą  ( la t  62 )  i b ra te m  
T a d e u s z e m  ( la t  18)  n iejak i K a z im ie rz  
L is z k a , l ic z ą cy  la t  21, d op u ścił się  
z b rod n i w  te n  sp o só b , że m ło tk ie m  
u śm ie rc ił  n a jp ie rw  m a tk ę , .a p o te m  
b ra ta . L is z k a  p od  w p ły w em  a ta k u  
szału  o d z n a c z a ł się  o lb rzy m ią  s iłą  fi-

Jlorm ana !Davisa
Ti Nowego Jodku donoszą, iż komisja, ba

dająca obroty prywatnych banków Stanów 
Zjednoczonych, odnalazła czek na 25.000 do
larów, wystawiony na imię Normana Davisa. 
Gzek wystawił znany Dom Bankowy Kiułin, 
Loeb Co., oraz Guacamty T r u s t Co. Gzek od
naleziony został w  zwląizkiu z badiaołem ko
misji, dotiyczącem pożyczki chilijskiej, emito
wanej w 1930 roku, a przeprowadzonej przez 
wyżej wsporomiane banki.

Barze we Włoszech
Z Rzymu donoszą:
Niepogoda, Jaka od kilku dni pannie w  ca

łych Włoszech, przemieniła się w piątek w  
o berw anie sie c hm ur. R ze k a  Y e rb a n o  w  ciągu 
n o cy podniosła sw ó j p oziom  o 4 p raw ie m e try.

K o ło  miejscowości N o v a ra  piorun u d e rzy ł 
w  grupę k o la r z y , z  k tó ry c h  ieden odniósł 
c ieżkle ko n tu zje . Panująca od kilku dni nie
pogoda przyniosła zn aczn e  obniżenie tempe
r a tu ry .

zgony
n  poszczególnych państwach

G łó w n y  U rzą d  S ta ty s ty c zn y  opracował 
dane. d otyczą ce  liczb y zg on ó w  w  10-ciu pań
stw ach europejskich w  ciągu Ill-g o  k w arta
łu r . ub.

W  okresie ty m  zm a rło  w e  W łoszech 
144.045 osób, we Francji 139.509, w M s c e  
115.183, w  A n g lji w r a z  z  W alją 97.983, w  
Niem czech 95.997, w  Cze cho sło w acji 47 879 
na W ę g rze c h 28.824, w  P o rtu ga lii 32.302, w 
Ho la nd ii 15.773 osób.

N a  W ę g rze c h  p rzy p a d a  na 1000 m ieszkań
ców wstosunku ro c zn y m  17 ,7  zg on ó w  w 
Polsce 1 4 ,1 , w e W łoszech 13,8. w e Fra n cji 
13,3 w C ze ch osłow acji 12,8, w Niem czech 
9,8, w Anglji w ra z  zW a lją  9 ,7, w Holandii 7 ,7 .  
w  P o rtu ga lii, gdzie p rzy o a d a  20.1 zg on ów  ra  
1000 m ieszkańców  w  stosunku ro czn ym .

Fotografie nagich pati
z lwowskiego towarzystwa

Ze L w o w a donoszą:
P olicja otrzy m ała  w iadom ość, i e  w ła 

ściciel kam ienicy, p rzy ul. Jach ow icza  8 
w e Lw ow ie, niejaki Ignacy H agier po
siada w iększą Ilość pornograficznych fo
tografii, które rozsprzedaje. Zarządzono  
w  jego mieszkaniu rew izję, która dała 
w ynik niezwykle sensacyjny .

Znaleziono ca łe  s to sy  ohydnych foto
grafii.

Jak  sfę dowiadujemy, H agier zw abiał 
do sw ego mieszkania m łode i ładne 
dziew częta i nakłaniał je do pozowania 
przy zdjęciach. Komplety fotografii sprze
d aw ał po 15 zł. Dalsze śledztw o dało 
tak sensacyjne wyniki, że otoczone jest 
do czasu ścisłą tajem nicą.

Podobno cały  szereg pań z to w arzy 
stw a lwowskiego fotografow ało się u 
H aglera.

K tadziei mostu
długości 15 metrów

'.V Warszawie skradziono most. Prawdzi
wy autentyczny most i bo niebylejaki, bo dłu-

z y c z n ą . N a  k rz y k  m o rd o w a n y c h  o f ia r  
n ad b ieg ła  g o sp o d y n i d om u  K a ta rz y n a  
K o w a lo w a , k tó ra  k ro k  te n  ró w n ież  
p rz y p ła c iła  ż y c ie m , alb o w iem  sza len iec  
rz u c ił  się  n a  n ią  i  m ło tk ie m  zab ił.

P o  d o k o n an iu  zb rod n i L is z k a  z a m 
k n ął s ię  w  p o k o ju , w  k tó ry m  s p o cz y 
w a ły  zw ło k i zam o rd o w a n e j  ro d zin y . 
W k o ń c u  z o s ta ł p rz e z  p o licję  a re s z to 
w an y .

N iew ątp liw ie  ob ecn ie  zn ajd zie  się  
ju ż  m ie js ce  d la s za leń ca  w  zak ład zie  
d la u m y s ło w o -ch o ry c h ... T y lk o  tro c h ę  
zap ó źn o .

gości 15 m e trów  ł szerokości 8 m e trów . Na
turalnie był to, m ost drewniany. Znajdował sie 
przy uliicy Wolickiej na Siekierkach. R o zk r a d 
li go stopniow o m ieszka ń cy tej dzieln icy z a 
bierając d rze w o  na opa ł. Dzielnicę tę zam ie
szkują przeważnie rodziny bezrobotnych, któ
re nie mając pieniędzy na zakup opału. Roz
kradli} oni wszystkie deski i bele, pozostawia
jąc jedynie pale. Woleli zrzec się wygodnej 
komunikacji przez most, przechodząc przez 
Strumyk wbród, a b y  ty lk o  zd o b y ć  d rze w o  na 
opał 1 na u gotow anie s tr a w y .

Skutek był ten, że magistrat mnisia! posta
wić n o w y  m ost. Most ten otrzymał specjalne 
w ią zan ia z  klam er że la zn y c h , 00 utrudni w  
wysokim stopniu skradzenią go po raz drugi.

fliast w Pradze
W  lecie b r. o db ędzie sle w  P r a d ze  w ielki 

kongres m ię d zy n a ro d o w y  b u d o w y miast i do
m ó w , w  któ ry m  w eźm ie udzia ł zg órą półtora 
tysiąca delegatów  ce w szys tkic h  stron ś w iata. 
Z e  w zględ u  na doni<>słość kw estii m ieszkanio
w ej | problem atu za b u d o w y  mJast kongreso- 
w icze będą zw ie d za li ró żne  miasta w Czecho- 
Słowacji w  celu zbadania na miejscu stosun
k ó w . Kongres ten jest X I V - y m  z  kolei u rzą 
d zo nym  p rze z M ię d zy n a ro d o w ą  Federację dla 
badań nad b ud ow ą m iast.

Największe mlasia
oa iwiecie

D o  roku 1914 łstnlało na kuli ziem skiej 15 
m iast, posiadających ka żd e  p rze s zło  milion 
m ieszkańców . Obecnie ta kich miast m am y ju ż 
29; w  Eu ro p ie  —  12, w  A m e ry c e  7 ,  w  A z ji  7 
i w  A fry c e  1 . Lu d n o ść  Stam bułu, Ucząca do 
w o jn y  1.200.000 m ieszkań ców , spadla obecnie 
do 600.000. Zm iiejszyła się ró w n ie ż ilość 
m ieszkańców  W ie d nia , T o k io , K an to n u , C ha n- 
ko u . Natom iast p rzy r o s t ludności w  M o skw ie  
sięga ponad 1 milion. W e d łu g ostatnich danych 
sta ty styc zn y c h  p ie rw sze  miejsc© w edług ilo
ści m ieszkań ców  zajm u je  N o w y -J o r k  (9 m iljo
n ó w ), dalej idzie Lo n d y n  (8 m il). 260 ty s .) , 
P a r y ż  (około 5 m łti.), B erlin (4 milj. 340 ty s .) , 
Chicago (3 mili. 380 ty s .) , M o s kw a  (3 m ilj.). 
Sza n gh aj (2 m ilj. 700 ty s .) , Le n in grad  (2 m ilj. 
400 t y s .) , O sa ka  (2 m ilj. 450 ty s .) , Buenos 
Aire s (2 mlii. 150 ty s .) , T o k io  (2 milj. 130 rys.). 
Filad elfia (o k . 2 m ii].), W iedeń (1 m lii. 840 
ty s .) , D e tro it (1 m il). 570 ty s .). R io  de Ja n e iro  
(1 m ilj. 470 ty s .)  W a rs za w a  ( l  m ilj.)

Skrzypce z zapałek
D w a j budapeszteńczycy E r h o  N a v ra tii I 

van  K o va c s  w yk o na li s k rzy p c e , do któ ryc h  
b u d o w y  u ży li dziesięć ty s . zap ałe k. Skrzyp
ce posiadają b a rd zo  piękny dźwięk. Na pudle 
wyrzeźbiony zo s tał samolot „Sprawiedliwość 
dia W ę g ie r " .

254 gazety zagrankzne 
zabronione w Wemczedi

Pru skie m inisterstwo s praw  w e w n . ogłosiło 
ś w ieżo listę czasopism zag ran iczn yc h, któ ryc h 
rozpow szechnianie w Niem czech jest zabro
nione. Lis ta  obejmuję 254 w yd a w n ic tw a  per
io dyc zn e  w yc h o dzą ce  w p rze s zło  20 krajach 
europejskich i zam orskich. Na czele tej listy 
stoją pism a, w yc h o dzą ce  w C zechosłow acji 
(66) , w  Austrji (3 7), i Fra n cji (3 1). Dalej idą 
Szw a jc a rja  (26) i Polska (24). Czasopism a w y 
chodząc© w innych krajach (naw et w S o w ie 
tach) mniej są prześladow ane,
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MiĘdzynarodouia Federacja Lekkoatletyczna
iqda wąfjrośnień w sprawie KusociftsMego

Jak się dowiadujemy, międzynarodowa 
Federacja Lekkeatletycżna (I. A. A- E.) zwró
ciła się do Polskiego Związku Lekkoatletycz
nego z prośbą o dostarczenie szczegółów w 
sprawie projektowanego wyjazdu Kusociń- 
skiego do Finlandii.

Żądanie Federacji spowodowane było 
znanemi atakami prasy fińskiej i skandynaw
skiej na Kusoeińskiego, w których zarzucono 
naszemu zawodnikowi domaganie się odszko
dowania pieniężnego za starty zagranicą.

Zarząd Polskiego Zw. Lekkoatletycznego 
udzielił natychmiast wyczerpujących wy
jaśnień. stwierdzając złośliwość tych ataków 
prasowych oraz podnosząc, że korespondencja 
w sprawie startu w Finlandii, jakoteż w spra
wie startu we wszystkich innych państwach 
prowadzona byta jedynie za pośrednictwem 
Związków fińskiego i polskiego, a nadto 
start ten miał się odbywać na warunkach re
wanżowych. t. j. raz w Finlandii i raz w Pol

sce. ł to według przepisów międzynarodo- projektowane ną lipiec slarty Kusoeińskiego 
wych. zostały odwołane wskutek kontuzji kolana i

Na zakończenie zarząd PZLA. doniósł, że konieczności przerwania treningu.

t a  bokserski M s t o w i i - M o  < 1
odbędzie sft̂  8 października br.

Zarząd Polsk. Zw. Boks. w Poznaniu zde
cydował się na przełożenie międzypaństwo
wego spotkania z Czechosłowacją na dzień 
8 p aźd zie rn ika do P o zn a n ia .

Decyzja P. Z. B. jest zupełnie uzasadnio
na, gdyż wobec ciepłych dni w sali repre
zentacyjnej Targów Poznańskich i w obec
ności kilku tysięcy osób panuje taki upał, że

mógłby on wpłynąć ujemnie na wynik po
szczególnych spotkań. Ponieważ zawodnicy 
nasi nie są przyzwyczajeni walczyć w takich 
warunkach, oo zresztą najdobitniej wykazał 
mecz z Włochami w Poznaniu, P. Z. B. zde
cydował się na przełożenie zawodów, któ
rych rozegranie projektowane było pierwot
nie na wolnem powietrzu w Gdyni.

i l i i i i  j M t  ś w i i
Tllden nie przyjedzie do Katowic

bez Anglików
£Fof. Zn. Sann. (fen. nie m oże przecinstanić naszej 
najtepszej M asy zanodoneom 111111111 u 1111111..........im

26 bm. zbierze się w Paryżu komitet or
ganizacyjny piłkarskich mistrzostw świata, ja
kie zostaną rozegrane w roku 1934 we 
Włoszech.

Zebranie zdecyduje definitywnie o podziale 
zglozonych drużyn na grupy.

Ogółem zgłoszono 32 drużyny — reprezen
tacje państwowe. Wbrew oczekiwaniom 
udziału nie wezmą zespoły: Anglji, Szkocji,
Urugwaju i Dai

Prowadzone już od dłuższego czasu roko- nych przeciwko TMenowi. Siłą rzcezy od
wania pomiędzy zarządem KS. „Pogoń" Ka- padła możliwość przyjazdu Tidena do Kato-
towice, sekcija tenisowa, oraz grupą Tildena wic.

sprawie przyjazdu do Katowic Tildena 
wraz z Bairmesem i ewentualnie Kożeluhem, 
zdaje się uiie dadzą rezultatu.

Zależało to od Potok. Zw. Law. Tenisowe
go, który miał zezwolić na zmierzenie się na
szych najlepszych ralkiet, jak Tłoczyńskiego,

Potoki Zw. Law. Tenisowy motywuje swo
je stanowisko koniecznością utrzymania naj
lepszych naszych graczy w dobrej kondycji 
w rozgrywkach o puhar Davisa, które w tym 
roku rozpoczynała się już systemem dwuiet- 

przyczem Polacy jeszcze w tym roku
Hebdy i Wittmamna, lub nawet braci Stolaro- rozegrają pierwsze dwie kolejki rozgrywek.

Kossak wycofuje się
z życia sportowego

wych z mistrzem zawodowych raikiet świato
wych.

Otóż „Pogoń" została zawiadomiona,
nie może zezwolić na start wyżej wytmienio- tylko pogłoski

Jak sie jednak dowiadujemy, TM en ma 
się zmierzyć w Poznaniu z jednym z Stolaro- 
wych i Warmińskim. Są to jednak narazie

W  czasie meczu Wisła — Craeovia kontu
zjowany został w kolano znany gracz Craco- 
vji Kossok.

Jak się okazuje, kontuzja jest bardzo po
ważna i pociągnie za sobą konieczność wyco
fania się Kossoka z  czynnego sportu na dłuż
szy przeciąg czasu.

Pr/Bil rei

Cilly Anssem, najlepsza tenisistka nie
miecka, zamierza ze względów zdrowot

nych pożegnać sie z kortami.

Jak się dowiadujemy, zgłoszenia do mi
strzostw lekkoatletycznych Masy A pań, 
wpłynęły bardzo licznie. Szanse naogół są 
dosyć podzielone i większa rutyna poszcze
gólnych zawodniczek zadecyduje o ostateez- 
nem zwycięstwie klubów,em.

Biegi krótkie, t. j. 60—200 m. wykażą 
wspaniałą walkę pomiędzy zawodniczkami. 
Breucrówną, Orłowską i Preissówną. Ną 
800 m, Szuasówna będzie miała groźną prze
ciwniczkę w koleżance klubowej Leibekównej. 
Z pozostałych zawodniczek na tym dystansie 
wymienić jeszcze należy Żylkównę (Stadjon). 
Bieg 80 m. przez płotki nie będzie zbytnio 
ciekawy, gdyż Orzełówna ma wyraźną prze
wagę nad pozostałemi zawodniczkami. Tak 
samo świetna zawodniczka ta powinna zająć 
pierwsze miejsca w rzucie bulą i dyskiem, w 
oszczepie natomiast spodziewamy się popra
wienia rekordu przez Sikorzankę, która, ze 
względu na chorą nogę, w biegach udziału 
brać nie będzie. Skok w dal, z miejsca i z 
rozbiegu, może również przypaść w udziale 
zawodniczce Stadjonu, Sikorzance, która spe
cjalnie skoki te trenowała. Wszechstronna 
Orzełówna ma w skoku wzwyż największe 
szanse na zajęcie pierwszego miejsca, jedy- 
memi poważnarai konkurentkami będą Si'ko- 
rzanka i Bytomska.

Omawiając szanse sztafet, wskazać może
my na poprzednio przez nas podaną wiado
mość o wzmocnieniu szeregów Stadionu przez 
zawodniczkę Sokoła króLhuckiego Roszczy- 
kównę, przez co na zwycięzcę w obu sztafe
tach typować należy Stadjon, chociaż z po
wodu wyrównanej klasy sprinterek tak Po

goni jak i Stadjo-nu o zwycięstwach ostatecz
nie zadecyduje zmiana pałeczki.

Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Japonii

Lekkoatletyczne mistrzostwa Japonii przy
niosły oast. ciekawsze wyniki: 100 i 200 mtr.
— Yoshioka, 10,6 i 21,2 sek- 110 mtr. z płot
kami — Shimizu — 14.9 sek., rekord Japonii. 
400 mtr. — Nakajima 50.9 sek. 800 mtr. — Fu- 
jiosa 2:00.3 sek-. 1.500 mtr. — Fujiosa — 4:09,2 
sek. 400 mtr. płotki — Okaguchi 56,9 sek. 
Sztafeta 4 x 100 mtr. — Tokio 43,1 sek. Szta
feta 4 x 400 mtr. — uniwersytet Tokio 3:26-6 
sek. 10 kim. — Kimura 33:10-8 sek. Wzwyż
— Ksakouma 190 cm. Wdał — Nishida 725 cm. 
Trójsko-k — Oshima 14-99 mtr. Tyczka — 
Ohye 410 cm. Kula — Nishida 13.32 mtr. Dysk
— Fujita 45 m. 36 cm. Oszczep — Kunli 59.02 
centymetrów.

Polacy na X .  Olimpiadzie
Przed kilku dniami ukazał się w sprzeda

ży pięknie ilustrowany album p. t. „Polacy 
na X Olimpiadzie", zawierający dokładny opis 
przygotowań, podróży i pobytu polskiej eks
pedycji na zeszłorocznej olimpiadzie w Los 
Angeles. Cena zeszytu 2.50 zł. do nabycia w 
księgarniach. Skład główny w lokalu Zw. Zw. 
Sportowych, Wiejska 11 w. 16.

—  Rano w yłow iłem  jeden bucik i te 
raz  siedzę już ca ły  dzień tutaj, a  drugi 
jakoś nie ch w y ta  na p rzynętę...

S K U T K I  W I O S E N N E J  M O D Y .
— Czy tutaj mieszka pani, która zamówi 

la w naszej firmie te buciki? — pyta sub
iekt twierającego mu dinzwi męża, uginając 
siię pod ciężarem kilkudziesięciu paczek.

— Mój panie — wrzeszczy maż,— co pan 
właściwie myśli, że ożeniłem się ze stomo- 
giem?!

A C H  C I  D Ł U Ż N I C Y !
— Jak pan może wymagać, aby co mie

siąc pnzychodził do pana, robiąc taki kawał 
drogi i to po to, aby z należnej mi sumy
3.000 ził. odebrać zaledwie 300 zł-

— Niech pan się uspokoi!... Gdy tylko
znajdę fan mieszkanie, będzie panu ze wzglę
du na krótszy dystans daleko dogodniej..

E G Z A M I N  K S I Ę C I A .
Pro fe s o r: — Jak się nazywa ocean, poło

żony pomiędzy Azją Wschodni,ą, a Ameryką 
Zachodnią?

Ks iążę  milczy.
P ro fe s o r: — Świetnie to ksdąkę uwydatnił. 

Jest to, rzeczywiście, Ocean Spokojny.

K O L U M B  W  D Z I S I E J S Z Y C H  C Z A S A C H .
N a u c zy c ie l: — Gdyby Kolumb żył w cza

sach dzisiejszych, uważanolby go również z* 
człowieka nieprzeciętnego?

Uczeń: — Tak. Miałby pnzeaie prawie pół- 
tysląca lat.

N I E  C H C E  M I E Ć  D O  C Z Y N I E N I A  Z  P O L I C J Ą
— A’ więc znaleźliście portfel z 500 zł. Dla

czego nie złożyliście tych pieniędzy w policji?
— Nie chciałem. Przecie nigdy jeszcze nie 

miałem nic do czynienia Z policją.

J A K I E  C Z A S Y , T A C Y  G O Ś C I E . . .
Służący hotelowy, Edward' z Lille opowia

da o ostatnim gościu, któremu usługiwał.
— Kiedy mu zaniosłem jego ciężki kufer 

na trzecie piętro, wciska roi coś do ręki i po
wiada: „Masz tu, i wypij sobie filiżankę ka
wy".

— Cóż to było? Z dwa franki?
— Nie, kostka cukru...

N A  W I E C U  P A R T J I  Z  O P O Z Y C J I  P O L I 
T Y C Z N E J .

Panowie! Musimy stać rourera. A dlaczego 
musimy stać muram? Dlatego, że w przeciw
nym razie znajdziemy się po drugiej jego 
stronie.

Panowie! Musimy iść ręka w rękę. Dla
czego? Dlatego, że inaczej nas wezmą za 
rękę.

Panowie! Dosyć nam lano pomyj na gło
wę. Już najwyższy czas, żebyśmy i my otwo
rzyli usta.

Przygody bezrobotnego Froncka
■ H iM M M M M M

Ze spiekoty 1 upałów,
F ro n c e k . się na stadjon udał 
i w s k o c zy w s zy  w net do w o d y  
w y p ra w ia  w  niej ró żne  cuda.

A  g d y  się jak ka czka chlapał 
za c zą ł d e s zc zy k  p o k ra p y w a ć , 
więc te ż F ro n c e k , nie chcąc™ zm o kn ąć , 
m yśli s zy b k o  na b rze g  „ z m y k a  ć‘ ‘.

Na gle  d e s zc z, ja k z  ceb ra, lunął, 
w ię c  Fro n c e k d łu żej nie zw le k a , 
le c z, Hę m a sił w  s w yc h  nogach, 
czemprędizej na b rze g  ucieka.

P o te m  s k ry ł się pod parasol 
l całą gębą się śmieje, 
za p o m n ia w s zy , że  deszc z c ią g k  
na now iu tki j n c u g "  leje,

(Ciąg d a lszy  nasiąpł).

D ru k ie m  i n ak ład em  Z ak ład ó w  G ra ficz n y c h  i W y d a w n icz y ch  „ P o lo n ia "  S . -  ‘t 1 'V  w ied zialn y  S t a n i s ł a w  N o g a j .


